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W u n o M o ś c i  K  r. a  j  o w  e:

M oskw a  dnia  5o lipca.
( z  R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

Dzi s i a  zrana  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  na C h o -  
d y r i s k i e i n - P o l u ,  r a c z y ł  o g lą d a ć  \ voy*ka  k o r p u s u  
p o ł ą c z o n e g o  g w a r d y i  i  g r e u a d y e r ó w ;  ot(az i s z ą  d y ­
w i z j ą  u ł a n ó w .

S t. P e te rsb u rg  dnia  4 sierpnia .
( J o u r n a l  d e  S t .  ŁV t: r s b o u r g . )

O d e b ra n e  ur ' / .ądouą wi  Womość  z K ia ch ty ,  
zdolną  zachęc ić  naszych su k ie n n ik ó w  i ku p có w ,  
t r u d n ią c y c h  się lego rodzaju  h a n d l e m  zamiennym? 
Z ca łey ojcey wielkijey ilości suk na  pruskiego* 
k t ó r a  t ranz i to  wesz ła  do K i a c h t y , od r .  iP>17 do 
i823> po ostatniey  przedazy  pozostało ly Iko na mie-y- 
scu 14,3*3 a r szynó w w a r t u j ą c y c h  yypp*. rub l i ;  sukna  
t e  b y ł y  po części zbutwia łe ,  a po części w kolprach,  
ch iń czykom  ■n enodohanyci i .  — Od czasu us t an o w ie ­
nia ( ranzi tu,  Crnssy w y p r a w i ł y  do K iach  ty  okuło 
4 .575 .000  arszynów sukna ,  war iu ją cego  22.000 .000  i jj
jrub W  p ierw  s z y c h  d "  o c h  l a la ch .  I. j .  w  >817 1
1818, w ym ie n io n o  64o,cxąo arsz. naszego sukna , w ce­
nie  1,545.000 rub. ;  lecz w s iedmiu lalach /wstępnych ,  
ogół  naszey.  zamiany nie przechodzi !  3 15.000 arsz., 
■wartujący«d: 597,00c rub .  Pr zy daw szy  do ley i lo ­
ści Jń o . , :}  uu t  p.ąJ*!USSSj p rzed dn e ,
go C h i ń c z y k o m  w ciągu dw ó c h  lal o s t a t n i c h ,  i 
zwa żyw szy  c a ł k o w i t ą  i lość sukna ,  k tó ra  w  p r z e ­
c iągu  lat  dz iewięc iu  weszła  do h a n d lu  kiaćhlyr i -  
s k i łg o  * n ożna p •w ziąć wy obrażenie  , o ważności  
toy gałęzi  h a n d l u  dla pas / y ch  f a b r y k ;  zkąd w y ­
p ada  , że, im ha rd z ie y  przeszkody przez W n k t i r -  
r e n r y ą  obcą zas tawiane naszemu handlowi  sukien 
W JCiachcie , b y ł y  znaczniej sze  , tym nadzieje p o ­
chodzące  ze. ztnnieyszenin się tąy  k o u k u r r e u c y i  są 
poc ii lebnieysze dla naszego pr zemy słu  r ę k o d z ie l ­
n iczego i hand lu  w  ty m  względzie,  i że t y m  bar -  
dz iey nas i  f ab ry k an c i  i handla rze  po winn i  p o d ­
wa ja ć  swoje us i łowania ,  aby  sukna  fabry k  rossyy-  
s k i c h m i a ' v  p ie rwszeńs two u C h iń cz yk ów .

— W  c ią g u  p i ę c i a ,  p ie rw sz ych  m i e s i ę c y  t e ­
go  ro ku ,  w y s z ł y  z jPetropamłowsśca t r z y  k a r a w a ­
n y ,  mające  w o gó l e  101 w i e l b ł ą d ó w  i 072  w o z o w ,  
a op a tr z o n e  w  t o w a r y  na i 5o :3 12 r. i 3  k.  —  D w i e  
z  t y c h  k a r a w a n  u d a w a ł y  s i ę  w  6 t ep y  k i r g i s k i e ,  a  
t r z e c i a  do Kokaitii.

S a n k i-P c te rsb u ig  d. 6 sierpnia .
{z te y ie  ga ze fy .)

Pr z e z  Ukaz,  w y d a n y  w  pa łacu  P io t r o w s k im ,  
d.  22 l ipca,-do K a n t o r u  D w o r u ,  P a n n a  F.udoxya Ł u -  
ninów na, mian owa ną  została P a n n ą  h o n o ro w ą  N a y -  
JASTYIEVSZVCH C uSA B ZO W Y W r.

—  Donoszą t  y llea in a  (w gube rn i i  Tul sk i ey )  
p o d  d .  2 7  l ipca:  dnia 1 7  t- ni. straszl iwa burza  /, 
gradeni , i  g r zm ota mi  i b ł y s k a w i c ą ,  do tk nę ła  nasze 
miasto1, o godzinie 3 z p o ł u d n i a ,  i s łała się w ie lu  
szkód przyczyną .  Okna  y v  pięc iu  naszych  kościo­
łach ,  do m ach  sądow ych i p r a w i e  wc  wsz ys tk ich  
do m ach  p r y w a t n y c h  zostały po t łu czone  — D a c h y  
że lazne ,  l ak  z kościoła ś. Nikbtaja., jako i z wielu/ 
d o m ó w  zostały p o z ry w a n e ,  a dach , - rozległego do­
m u ,  P P .  M a sło w ych , k u p c ó w  pierWszey g ihR i i V  
k r y k a u t ó w , z e rw a n y  i rozsypany  prześzlo o pół

w io rs ty .  W i e l e  d o m ó w  n iem al  zupe łn ie  jest zni ­
szczonych.  W  ogroda ch  o w ocow yc h ,  w a rzy  w n y c h  
i na polu,  wszystko,  aż do trą.wy w y r w a n e .  M o ­
żna sobie wystaw ić, jakie szkody musi a ł  g rad  s p r a ­
w i ć ,  t rwając  przez całą godzinę,  zwłaszcza,  że je­
go ziarna w ażyły  od 5 do 54 łó lo w ,  a mia ły  w ie l ­
kość jay g o ł ęb i ch  , k u r z y c h ,  a n a w e t  gęsich-

—  VY ciągu  zeszłego c ze rw ca ,  w p r o w a d z o n o  
do p o r tu  Ryzksego  to w a r ó w 'n a  r ,453,178 rub . .  z k t ó ­
r y c h  ce ln ie j sze  mi a r t y k u ł a m i  by ty :  c u k ie r ,  kawa,  
sól, iudygo,  w ina f r an c u z k ie  i t .  d. W y w ó z  w c ią ­
gu tegoż miesiąca dochodził  do 4,522,9.58 rub .  20 
k o p —  W  tymże przec iągu  c z ^ u ,  weszło o k r ę t ó w  
179, a wysz ło  i 5 i .

— Ukazała  się te raz  n ow a  r y c i n a .  V .T V r ig h t ,  
w yobra ża jąca  w  min i ja tur ze  p o r t r e t y  N a y j a ś n i e y -  
s z y c h  C e s a r z a  i  C k s a r z o w e y ,  iako t e ż  Jego  Ce-  
śar>kiey W y so k o śc i  W i e l k i e g o  X.ięcia N a s t ę p c y  
Tronu .  Dwa p ie rwsze  umieszczone są na pr ze c iw  s i e -  \
bie,  arniędzy n iemi  z n a jd u je  s ię’w izerunek  W j e l k i e -  .y
go Kiąźęc ia ;  rob ione  b y ł y  podług  obrazów i*. D a -  j‘
we. Ar tyśc ie  ud’aj’o się zachować  w m a ł y c h  roz­
m ia rach  cale podobieńs two,  jakie mają. o r ygi na ły .  
Rycina  la, ozdobiona ;est godłami) odi ioszącrmi się
do W ysokich przeznaczeń  Ń a y j a ś m e y s z y c h  O s ó b ,  
na ntey w yo br ażony ch ,  . tudzież do p a m ię tn ych  u -  '  
roćz t s lc śc i ,  m a ją cyc h  wkrótce ,  nastąpić.  W id ać ,  

osice w p r om ie ni ach ,  rzucające świat ło,  na. tu 
i i / r tnWy, z K tó ry c h  w iz e r u n k i  it.n  -RtKAłiSKiosr 
M ośc i  ‘ j w k o r o n a c h  i otoczone ga łązkami  dę bu  
j t n i i i u .  a zaś W i e l k i e g o  X ię c ia  okrążony  gęstą 
z kw ia tó w  gi r landą .  U dołu,  a>tysla skreśl i!  lek--, 
k i  rys  pa łacu  zimowego.  Bardzo- p i ę k n y  podpis ,  
otoczony w y bornerni  ozdobami , b ieg łey  r ę k i  I \ / o -  
jirjszyiis/.tc^n  , jeszcze w.ięeey przyda je  ogó łowi  
piękności .  R yc in a  ta znaj  duje się u P P .  St. .Pło­
żeni  i koriip., oraz w  wie lu  magazynąch  r v c in ,  w  
St. P e te rs b u rg u .  Cena : p i e r w s z e j  p r ó b y  20 rub. ;  
w y k n r ic z o n e y , tla pap i e rz e  ch iń sk im  i 5 r.; na  p a -  
p i e r ze  b i a ł y m  r* 10.

—  D ru g a  ryc ina ,  w yk onana  przez  P .  Jiobin- 
sou  w  L o n d y n ie  , podłu g  obrazu P.  D a w e , n ie -  
r rn ie y  na uw a g ę  publ iczną  zasługuje : jest to p o ­
piersie N a y . t a Ś i N j E y s z f . g o  C e s a r z a ,  długości  12 ca­
li, a 10 szerokości- R y c in a  la, godna jest n a j w i ę ­
kszej  p o chw a ły ,  tak «iia pod obieńs twa ,  jako i w y ­
konania .  P ie rw sze  jey p r ó b y  są już w  h a n d l u  i

rzednją się u P P .  I'lorerit. i R o m p . j c e n a ;  wy* 
ońe /o ney  1 0 0  r. ,  szarey 5o r.

O dessa  d. ::■> lipca .
(Journal (te !; t. Rfltcrsbourg.)

Posąg  i  p ł a s k o ' - r z e ź b y  mające składać  p o ­
m n ik  zmar łego.  Xięc i a  Hichelieu, p r z y b y ł y  już do 
tu t e j s zego  mias ta .  W y p r a w i o n y  z St. P e t e r s b u r ­
ga san iami  d . ' i 4 l u te g o ,  t r a n s p o r t  ten w s t r z y m a ­
ny  został  gołoledzią W okol icach  K a łu g i  i z m u ­
szony b y ł  za trzymać  się czas niejaki ,  nim p r z y ­
gotowano powóz na ko ła ch .  Z ła  droga  s p r a w i ł a  
petom wjeie zwło k i  w t\«iszey drodze,  i aż d o p ie ­
ro w e 4 ;• inicsjące,  povdtilk ów, tak  odda w na w 0 - 
dessic Oczekiwany,  s taną ł  na tnieyscu swego p r z e ­
znaczenia.

—■ i v o m m u n i k 'c y e  morzem,  pomiędzy'  S ew a ­
stopolem  a. Odessa, s t aw i ły  pr zedt em  znaczne t u t - ,  
ditośei, viia b r a k u  la ta rn i  morsk ich ,  mogą cych  w ska -
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zywać okrętom drogę na brzegu,  do którego przy­
stęp nie jest bez niebezpieczeństwa. Teraz,  szereg 
latarni  urządzony pomiędzy temi  dwoma portami,  
ukazuje żeglarzom punkta k ierunkowe,  których 
się bez naynmieyszey obawy t rzymać mają. Idąc z po­
łudnia , nat rafia się naprzód latarnia  przylądka 
Chefsoneskiego, z ogniskiem ruchaniem,  potem la­
tarnia Tarkank ut ska  z ogniskiem stałem; nakoniec 
latarnia wyspy T e n d r a , z ogniskiem ruchornćm. 
Osta tn ia ,  dotąd nie jest jeszcze oświecana,  lecz 
wkrótce  będzie, a jey zriaydowanie się, nader wiele 
uczyni przysługi okrę tom,płynącym do Odessy, bądź 
z południa,  bądź od zachodu.

Lampy trzech tych latarni są dziełem P. R o ­
binson, którego zalety, w tym rodzaju robót po­
wszechnie są znane. Każda z nich,  kosztuje 1200 
rub.  licząc w to koszta sprowadzenia.

Lata rnia  wyspy T endra  zaleca się nadcwszy- 
•tko dowcipnym sposobem jey oświecania. L a m ­
pa składa się ze t rzech tarcz, połączonych w kształ­
cie t róykąta .  K ięk e t  umieszczony jest naprzeciw 
środka,  każdey z tych tarcz. U kł ad  ten sprawia 
szczególny zupełnie skutek światła,  różniący się 
■widocznie od ognisk stałych,  jako też ruchomych.  
Jak  tylko środek ogniska (środ jedney 7. tarcz) znay- 
dzie się w linii prostey naprzeciw oka sternika, 
światło w ów czas w całym swym jest blasku; 
W  miarę tego jak się lampa obraca na swoje j  osi i 
wystawia jedną z części bocznych tarczy,  światło 
natężenie swe tracij  i co raz się zmnieysza, póki na­
reszcie oko nie trafi  na jeden z purikiów tróykąta,  
gdzie się dwie tarcze schodzą; w ówcZas kaganiec 
rzuca tylko blask słaby, klóry się coraz natęża, aż 
dopóki  nareszcie nie dóydzie swojego maximum-) 
skoro drugie ognisko znaydzie się naprzeciw oka, 
w  linii  prostey. Przez ten dow cipny systemat, la­
tarnia wyspy T en d ra , ła two będzie mogła bydź 
rozróżnioną od innych, na teyże linii Wystaw ionych* 
Ztąd jeszcze wynika  znaczne oszczędzenie kosztow 
ut rzymania:  t rzech bowiem kięketów dosyć,  aby 
odpowiedziały zupełnie celowi,v. ymagająeetnu skąd­
inąd użycia w ielk ey liczby śwl i te ł ,  daleko znscz- 
nieyszycb. Sposób ten jest wynalazkiem wice-ad- 
m i ra ła  G reiga, dowódcy siły mors ki e j  J.  C. M. na 
morzu czariićm- Jego także staraniom maryn ar­
ka winna powodzenie, zapewnione żegludze nad- 
brzeźney,  przez ustanowienie latarni- W y p a d a  
nam tu  przydać,  iż mamy nadzieję, uyrzenia w kró t ­
ce latarni odesskiey, odpowiadającey swojemu prze­
znaczeniu- Budowa już jey skończona; idzie tylko 
o urządzenie t rybu i posługi do oświecania.  Osta­
tnia ta latarnia będzie dopełnieniem linii, urządzo- 
ney na brzegach morza Czarnego, i nie. zosta wi nic 
więcey do oczekiwania >, pod względem pomocy, 
k tóre  zawsze Rząd czynić jest gotów* dla żeglu­
gi  i handlu.

T ag a n ro g  dn ia  22 lipca.
(P słczo la  Północna.)

Dzień przeszłey niedzieli,  18 t. m., oznaczony 
tu  został odkryciem,  w ce rkwi  Alexandfowskiego 
Greckiego Monasteru,  pomnika,  przysłanego z Mo­
skwy ,  na rozkaz Nnywyższy w Bogu spoczywają- 
cey C e s a r z o w e ?  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y . Pomnik 
ten a białego m arm uru  z czarnym, takoż mar­
murowy m, Krzyżem,  zgodnie z  w  olą zmar łey C e -  
s a b z o w e y , osadzony jest na tem mieyscu,  gdzie by ł  
wzniesiony katafal, dla świętey i wiekuistey pa­
mięci C e s a r z a  A l e x a n u r a  Igo-

Odkrycie  pomnika  poprzedzone zostało od­
prawieniem przed nim panicliidy, którą odprawiał  
przełożony monasteru z dalszem duchowieństwem 
miasta,  w obecności P. Naczelnika miasta i Urzę­
dników,  przy licznein zgromadzeniu obywateli  mia­
sta i różnego stanu mieszkańców. Poczem tenże 
przełożony odprawiał  mszą ś- so bornie,  po kl órey 
skończeniu zaniesiono do Dawcy wszelkiego dobra 
Pana Boga dziękczynne modły, z okoliczności do­
pełnionego obrządku Chrztu  ś, nowo-narodzoney 
W i e ł k i e y  XuęŻNiczia E l ż b ie t y  M i c h a ł ó w  n y .

Tuteysze Zgromadzenie Greckie,  w pobożnych 
uezueiach ku pamięci  wieko pomnych zmarłych 
Osób Nayjaśoieyszych,  po mszy i  modłach,  w  m u ­

ra ch  monasteru dawało obiad dla ubogich różnego 
stanu, k tó rych  płci obojey było do sta osób, tudzież 
dla więźniów znaydującyoh się w zamku turemnym,  
i nadto rozdało znakomitą pieniężną jałmużnę dla 
wszystkich ubogich,  k tórzy się wmonasterze znay- 
dowali  i dla więźniów w zamku tu remnym.

Sku lan i, d. i-i- lipca.
Pełnomocnicy tureccy,  A /ehm ed  - IT a d i-E f-  

fe n d i  i Ib r  a lum -l j f e t  J j f t n d i ,  weszli dziś tu do 
kwarantanny,  na dni pięć. W y y d ą  d. 20 lipca, 
a staną d. 24 w H h e rm a n ie , mieyscu przezna- 
ęzonem do odbywania układów.  (J . d . S . P .).

T zm a ił, dn ia  i  lipca.
— Od j 4 marca,  do dnia dzisieyszego, i o 5 

okrę tów kupieck ich  weszło do naszego portu:  w y ­
szło zaś z różnemi  towarami  97.

— Liczba wesołych i  wyszłych z po r tu  i ł e m  
dochodzi 9. (J. d. S- JR.).

F r a n c y  a .
P a r y ż  d. 4 sierpnia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Dnia 2 b. m. K ró l  Jm ć dał p ry wa tną  au- 

dyencyą Xiędzn N ic i ,  missyonarzowi.  K ap ła n  ten 
miał  honor wyłożyć Kró low i  Jmci  pot rzebę mis- 
syi, w k tó r e j  rnial nadzieję pom ocy. X .  JSiel 0- 
t rzymał  już naj łaskawsze przyjęcie u Kró le s tw a 
Ichmość Sardyriskich, k tórzy dali mu dowód swo- 
jey wspaniałości* Papież  udzielił  mu zasiłków pie­
niężnych, a nadto ohowiązał się własnym kosztem 
wysłać do A lissu r i  sześciu missyonafzów.

D* 1 , o godzinie 2 s z południa , termometr  
inżyniera  C hevalier  podńiosł  się na 28®/,,.

W y s łan o  z Paryża do H n n e c y  bardzo p i ę ­
kn y  re l ikwi ja rz ,  przeznaczony do przyjęcia ciała 
s\ F ra n c iszka  S a lezyu sza  > k tóre  wkrótce  będzie 
przeniesione. Rel ikwi jarz  te n ,  jest dareni dzie­
dziców nazwiska tego ś. Bisk upa, hrabiego i h r a ­
biny Saldzyuszów  (de S»le.-). Ma on sześć stóp 
długości , a wysokość i szerokość proporcjonalną ;  
oprawiony jest w srebro,  i ma na wierzchu taflę, 
dozwalającą widzieć re likwi je.  Aniołki  > herby śi 
Biskupa i różne znaki religiyne,  zdobią tę piękną 
skrzyn ię ;  a doskonałość roboty,  odpowiada kosz­
towności materyału.

P . de JJouillac , właściciel zamku C oaraze, 
w  k tó ry m  się wych ow yw ał  H e n r y k  X V > umar ł  
w Pa ryżu  , w 80 roku życia swego.

Dwa okręty rządowe, ga i i jot a M om us  i bryg 
D ra g o n , weszły d. 24 lipca, do przystani w  B r e s t  
7, podróży do Senegalu. Ostatni przyprowadzi ł  z 
sobą bryg hiszpański C antabre, okrę t  handlu murzy­
nami, k tóry  poyinał w drodze*

Przed dwoma tygodniami* jedna kobieta t  
gminy Donc.ourt (Moselle) powiła troje dzieci. 
Zdarzają się n iekiedy przykłady podobney płodno­
ści : lecz co nadzwyczayuego w tein zdarzeniu,  to 
t o , że wszystkie troje dzieci są jeszcze przy ży­
c i u , i zdają się nawet  zupełne posiadać zdrowie.

Zeyście się Jow isza  i  W e n u sa  nastąpiło d.
1 b. m. Dwa te p lanety przechodziły przez po­
łudnik  spółcześnie (o godzinie 2 minucie 22 z po­
łudnia) i razem też zaszły , Jow isz  o godzinie 8 
minucie a W e n u s  o godzinie 8 miu. 58. By ł-  
by to błąd g m in n y ,  u t r zy m y w a ć ,  iż połączenie 
tych dwóch planet,  mogło mieć jakikolwiek w p ł y w  
na wysokość t e m p e r a t u r y — J o w is z , 1470 razy 
większy od ziemi, oddalony jest od Słońca na 180 
mill i jonów mil;  a IV en u s  f  mnieyszy od Ziemi, 
na 25 miPi jopów n il odległy jest od Słońca. J o ­
w isz  kończy swą drogę około Słońca w przecią­
gu lat 12 , f ł  enus zaś w 292 dni.

Dnia 24 i ipca ,  o północy,  gwał towna burza 
dała się uczuć w mieście A laubeuge. P ły n  ele­
k t r y c z n y ,  tak obficie zgromadził się na k o n d u ­
ktorze prochowni , iż obalił  na ziemię blisko sto­
jącego żołnierza, k lóry  przez dwie  godziny zosta­
wa ł  bez przytomności.  (

Sąd poiicyi poprawczey wrydał  w yro k  w  sp ra ­
w ie  P. M agallon , obwinionego 7.a obrażenie iz by 
deputowanych  1 obelgę składających ją człon-



k ó w , w  dziełku pod tytułem: M a fa  biografia m i- 
n isterya ln a . O bw iniony, drukarz i księgarze do 
teyże sprawy w c ią g n ie n i , oczyszczonymi zostali; 
sąd u w a ża ł ,  iż obrażenia b y ły  aanadio delikatne, 
tak) iż nie m ogły  dotykać deputowanych departa­
m entowych-

P. A nthoine  baron de Saint- J o sep h , b y ły  
mer M a r s y l i a ,  teść zmarłego marszałka Suchet 
i X ię c ia  D ecrós, umarł w  77 roku życia. On p ier­
w szy wprowadził handel irancuzki na morze czar­
ne, a tym sposobem otw orzy ł sw ey  oyczyznie no­
w e źródło bogactw  i pomyślności. Nagrodzonym  
został przez L udw ika  X V I  dyploma'em szlache­
ctwa. W  swoim R ysie  h istorycznym  o handlu  , i  
zegludze na m orzu cza rn em , baron de S ain t-Jo- 
sep/i zostawił p o m n ik , dowodzący jego przysług  
i początku handlu , który odtąd tak nagłe  uczy­
n i ł  p ostęp y ,  i  tak w ie lk iego  nabył wzrostu.

(s G a z e t y  W ara taw ik iey . )
M łody X iąże  B o rd ea u x , spostrzegłszy M a­

demoiselle siostrę swoję, iż w  sali tronow ey chcia­
ła  w stą p ić  na tron z.awołał na nią: JS iewolno,
zabran ia  ci p ra w o  saliczne. (wyłączające kobtety  
od tronu).

Burmistrz w  Tuluzie  kazał zamknąć w szy ­
stkie  dotny gier.

M łodzi uczniow ie eg ipscy  przybyli do Pa­
ryża i Zostali umieszczeni w przeżnaczoney szko­
le- P. Jom ari członek, akademii jest dyrektorem ,  
Professor A g ru b  jeneralnym inspektorem nauk 
tarn dawanych. Ważna ta szkoła (pisze D ziennik  
R ozpraw )  może mieć bardzo pomyślne skutki dla 
ludzkości. M eh m et A l i  W ic e  K ról E g ip t u ,  u- 
ważany jako władca, jest nadzwyczaynym cz ło w ie ­
kiem. Rządzi Egiptem . Arabią i Nubią , gdzie usi- 
łu ie  wprowadzić cywilizacyą  w  m iarę ,  ile  się 
to zgadza z jego interesami R obi kanady, zasa­
dza zagraniczne rośliny na swojey z ie m i ,  w pro­
wadza szczepienie ospy i w ystaw ia  szpitale. Ma  
telegrafy, b ib l io tek i , drukarnie i machiny paro­
w e ,  a w szkołach uczą s i ę ,  G r e c y ,  Syryyczyko-  
w i e , A r a b o w ie ,  K eptow ie  i Ormianie. W  ze ­
szłym  roku założył wielką szkołę dla 1200 u cz­
n iów , którzy się tam uczą tegoczesnych języków, 
sztuki lekarskiey i matematyki. Dzieła W łosk ie ,  
Francuzkie, i Angielskie  kazał przetłumaczyć na 
język T ureck i i Arabski. M łodzieńcy w  liczbie  
4 o, których posłał do P a r y i a , mają się uczyć ję­
z y k ó w ,  oraz w szelk ich  umiejętności i sztuk p ię ­
k nych , w zamiarze, aby w róciw szy  do kraju sw e ­
g o ,  udzielali nabytych nauk , i oświatę rozkrze- 
wiali. Za 5 tub 6 lat m łodzieńcy  ci, przestawszy  
bydź barbarzyńcami , zabiorą z sobą ohfity zapas 
wyobrażeń w p r a w a c h ,  ludzkości, moralności. W y ­
obrażenia te będą bez wątpienia przeciwnemi obe­
cnemu system atewi ich  kraju, lecz nauka pokona 
w szystkie trudności-

—  U n ia  7  sierpn ia . —■
Dziennik G w iazda , um ieścił krótki rys h i­

storyczny K aw alerów  Maltańskich , i dodaje: 
„ W s z y s tk ic h  przyjaciół Chrześcijaństwa ucieszyła  
bardzo pogłoska o przyw róceniu  tego zakonu dla 
dobra Greko w.“

Donoszą z M a rsy lii pod dniem 1 b. m. i i  Pa­
now ie St. Jean  d iA n ge li i P isca to r i, w róciw szy  
z Grer.yi, za którey sprawę walczyli, oraz X iążę  
Spartański fP ie tro  B ey , M aur o-M ichalin  ze swoim  
nauczycielem , po ukończonej tam kwarantannie, 
byli ua uczcie, podczas którey śpiewano kilka sto­
sow nych pieśni. W ieczorem  zaś znaydowali się  
na teatrze.

(z Korrespondeuta WarsiaiVskiego')
Gazeta codzienna zapewnia, że w Lisbonie z e l ­

żono posła fra u cu zk ieg o , i ze okna jego H otelu ,  
kamieniami powybijano. A rystark m ówi o utarcz- 

I kacli w Oporto, w  k tórych  5oo ludzi miało poledz. 
|  KonslytuCyonista donosi, że w szystkim  za granicą 
’ b aw iącym  hiszpauom wolno przybydz do Portuga­

lii- Gwiazda zaprzecza wszystkim tym doniesieniom  
pow yższych  dzienników.

Dnia 1 teraźnieyszego miesiąca było  w  B or­

deaux o gódzinie 2 po południu 25 i pół stopni ci«* 
pła.

N iektóre gazety tuteysze m ów ią  w ie le  o 0-  
kolniku P. Canning do rozmaitych gab in etów , w  
którym ten dyplomat ma zapewniać, że angielskie  
ministeryum nie w p ły w a ło  na postanowienie Don  
Pedro, aby Portugalia miała konstytucją , i ze rząd 
angielski nie starał się o jey nadanie , ani bezpo­
średnie, ani przez swego posła, nakomec, że A n ­
glia widzi w  tym akcie, tylko użycie w ładzy  pra­
w ego M o n a r c h y , i nie ma żadnego powodu do 
sprzeciwiania- się woli sw ego sprzymierzeńca.

M łody  X iąźe  Irokezów  Peoragoron, wraca  
w krótce do swojey oyczyznyw  z missyonarzem F a-  
vel. K oszta  jego podróży do R zym u tam i na po­
w rót zapłacił Rząd francuzki. M ia ł on dwa ra­
zy posłuchanie u Oyca ś., który mu przyrzekł przy­
słać Missyonarzy. Zabiera z sobą z Paryża 2,000 b i ­
blii  , katechizm ów i innych  xiążek re l ig iynych , w  
języku irokezów  drukowanymh, nie u tey w ie le  śś. 
obrazów.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 5 sierpn ia .

(* G a ie ty  W a r i ia w ik iey . )
Rozeszła się tu pogłoska, iż Lord L iverpool, 

chce złożyć urząd pierwszego ministra i udać się 
na spokoyność , i ze Pan C anning  i X iążę W ellin g ­
ton  ubiegają się o tan urząd. Okoliczności tey p rzy ­
pisują tak częste narady ministrów w  ostatnich  
czasach. Bardzo w ie lu  sądzi , że Pan Canning  od­
niesie zw ycięztw o , ponieważ ma bardzo w ie lu  przy­
jaciół, m ów iących  za n im  u Króla i ponieważ rząd  
wie, ze mieysca jego w  Izbie niźszey n ikt zastą­
pić  nie może.

Brvg angielski A lfredy  pod dowództwem ka­
pitana M onkmani p op łyn ą ł z prochem i o łow iem ,  
prosto z Londynu do M alty , zkąd d. 22 mija u -  
dał się do N an pln - Inny bryg S a ra , pod spra­
w y  Kapitana Gizbon, popłynął także z M alty do 
N a u p l a  , z w ęglam i ziemuemi, przeznaczouemi 
dla statków parowych. Gazeta tuteysza S ta r  u -  
w aia  to za zgw ałcen ie  neutralności.

Gazety tuteysze doposzą, iż Lord S tra tfo rd r 
Pose ł  riasj w  Stam bule, wzbraniał się pr/yjąć stra­
ży hooorow ey, złożoney z nowego woyska, zamiast 
Janczarów ; obawiał się bowiem , iż, jeżeli Jancza­
rów, których wierność w ychw alam y, odda władzom  
tureckim, będą zapewne pozbawieni życia, a nad­
to n ie  pokładali ufności w  naszych żołnierzach.

L ondyn  d  4 sierpnia  
(Journal de St. Petersboiirg).

—  Doktor H oddart, redaktor gazety N e w -T i­
m es, przedstawiony b y ł  d. 27 lipca K rólow i, z przy­
czyny mianowania na prezydencyą w Izby w y ż-  
szey appellacyyney w M alcie. J .K .  M . m ianował - 
go kawalerem maltańskim.

—• Doszły tu dzienniki z P o rt-a u -P rin ce  (na 
H aycie)  nay póżnieysze, z końca maja. Oto jakim spo­
sobem jest rozłożona nadzwyczayna kontrybucya  
5o millinnów dollarów, przeznaczonych na opła­
cenie  pożyczki, um ów ioney z Francyą, za uznanie 
niepodległości tey rzeczypospoliłey: P o rt-a u -P rin ce  
3oo,ooo doi. rocznie; C ayes  244.678; Jaguem el 
23 i , i 33; przylądek J la y ti ,  208,45r; Santo-D om in - 
go 186,4 99- j

— Statek parowy, K o m eta , który zatonął w  ro­
ku  zeszłym , podczas przeprawy z Irlandyi, z o s ta ł  
teraz dobyty i przyciągniony do lądu. R zeczy  po­
dróżnych , będące na pokładzie, dosyć dobrze je­
szcze są zachowane; lecz statek sam tak jest uszko­
dzony, iż musi bydź rozebranym. Pom iędzy rzecza­
mi, znaleziono rozmaite summy pieniężne, czynią­
ce w  o g ó le  700 f. szt.

( r  Gazety  W arszaw jk iey .)
N igdy jeszcze Anglia nie znaydowała się w  tak  

przykrem  położeniu, jak teraz. Nieszczęście jey  
nie jest przemiiającem, ale koniecznym skutkiem  
posuniętego do najw yższego stopnia bogactwa po­
zornego, to jest kredytu, który się na dum ie i na  
papierze zasadza, a w  końcu upaść mpsi. Przesi­
lenie, jakiego targi londyńskie w  grudniu i s ty ­
czniu doznały, zmusiło Rząd do zatrudnienia w szy­
stkich ośmiu mennic. W y p a d ek  ten jest bezprzy-'



kładnyth Anglii; każda lwenuica w ybija w  minu­
cie  4o 37. u f  cyn o w; -w osiniu zatem mennicach wy - 

Bi {a i a na minutę 820, a na godzinę 19,200 szułry-  
ró w . Odtrąciwszy nieco na utrzymanie, na uszko­
dzenie stępia i  inne wydatki, przypuścić  mozua, 
iz  av ostatnich m iesiącach wybijano codziennie  
i5o,ooo szufryuów (przeszło 6 miiionow, zf: c .)■
Tak ogromna gotowizna nie zaradziła jednak po­
trzebie. Bank w y czerp a ł  sw óy  skarb złota; złoto 
zamieniono na rewersa b a n k o w e ,  w łaśc ic ie le  za­
trzymali je i  odjęli tym sposobem nazawsze ban­
kow i) który natomiast dostał papier, mający yl-  
ko wartość immnginaryyną i  wraz z kredytem  
przemijającą U p ^ e k  kredytu i usiłowania, ce ­
lem podniesienia go podjęte, u tw orzy ły  p i . t  
ciągu i5  miesięcy- 276 towarzystw  do rozmaitych  
przedm iotów. W sz y s tk ie  razem obowiązały się, 
rozumie się ty lko przez podpisy, do złozenia ogro- 
tnnev summy 177 m ilionów  n r c o o  runt.. szleri. 
( 7 0 8 - ł  m ilionów 562>ooo zł. poi-)-, Ściągnięto tę 
summę przez w ex le;  oparto ją zatem na k ieu yc ie .  

(Pochlebiano sobie, iz w ystaw ione  tym crlem pa­
p iery  w eydą w  obieg, i nastręczą n o w y  środek do 
zaślepienia lu d z i  złotą marą.^ 1 tak w ystąp iło  JO 
tow arzystw  do rżnięcia kanałów 1 zakładania war- 
statów okrętow ych , 4G do robienia kolei żela­
znych, 82 do oświecania gazem, u do zaopatrywa­
nie miasta m lekiem , 8 do dostarczania ntu w ody,
2 do znonatrzenia go w kąpiele  morskie; ł r z c i -  
siebięw-twa- w ab ić  m iały  do składania pieniędzy  
za* pa pied; nie udało się jednak, i sp ek u lacje  te 
tok  uw ięzły ,  jak towarzystwa górnicze w A n  ery-
ce po łudniow cy. /  r

Odebrane tu l is ty  z G ibraltaru  pod d. i i  la­
nca donoszą, iż dnia 9 tegoż miesiąca przepłynęła  
około ley  tw ierdzy  flotta kupiecka hiszpańska pod 
zasłoną 4 okrętów  w oiennycb . O wa okręty w o ­
jenne stanęły na k o tw icy  w A Igesiras , a tletta  
udała się w  dalszą drogę na morze , Si zouz.emne.

P r e z e s  kongressu Rzeczypospolitey środkowey  
A m eryki doniósł członkom jego, iż Pan Ca nas,  
P o se ł  R zeczypospolitey  środkowey A m eryki _ w  
TV a shingtonic, zawarł traktat pokoju, 1 przy jaziu, 
handlu i żeglugi ze Zjednoczónemi Stanami /o .n o -  
c n e y  A m e n k i .  Naturalny związek tey Rzeczypo­
zwolił ey z E o lm nbiją  został umocniony traktatem. 
% M ex y k ie in  odbywają się układy, które położą
koniec nieporozumieniom względem gramc l  eliionio-
cn icy  Rzeczypospolitey środkowey A m eryki ' • )  je­
chał'i już na kongres do Panam a.  Zwrócono uw agę na 
w ielkość  dzieła połączenia obn Oceanów przez m ię­
dzymorze N i c a r a g u a ,  i  układ w tey mierze w krót­
c e  bydź zawarty.

s ię 'w s ta w ia ł  za Janczarem, k tóry  it niego w słrf-' 
żbie zostawał- Z takiegoż powodu posłano na w y -  
gnanie byłego  R eis-E ffendego i Kiaja-Beja Sad/-  
ka Effcndego  do Arno A  W  skutku tey suro­
w ośc i,  niektóre cechy rzem ieślników, m ianow icie  
piekarze i  rzeżnicy dobrowolnie w ydali  pedeyrza-  
nych , a za podw ładnych  sw oich  ludzi ręczyli. Jest. 
rzeczą godną uwagi, iż cechy po w iększey części 
p rzyjm ow ano do kompaniy janczarów- P o  zacho­
dzie .słońca nie w olno żadnemu służącemu, lub n ie ­
w o ln ik ow i pokazać się na ulicy; ustało oświecenie  
miasta w  nocy, przez, co stolica, patrząc z przed­
mieścia jVera,  zdawała się podobną do morza o-  
gnistego. L iczne t łum y ludu zbierały się w ieczo­
rem na u licach dla przypatrzenia się ternu p o w e-  
jint w id ow isk u  , i pow iększały  zamieszanie. L ecz  
mimo tey ca łey  surowości, odkryto znowu spisek,  
który żołnierze tcraźnjeyszey m ilicy i ,  prrydani p o ­
słom chrześcijańskim na mieyseu janczarów, u kno­
w ali ,  i ktjżrego celem by ło  spalenie s i obcy. *V in­
nych  poyniano u posła Sardyńfkiego, i jeż stracono. 
Cios dotknął także groźnych janczarów. Pod p o ­
zorem dania im nagrody za wierność, okazaną w  cza­
sie zaburzeń, kazał im W ie lk i  W e z y r  w yyść  z zam­
ków  Dardanellów. Posłano ich  po w iększey części  
na flo ltę  kapitana paszy, stojącą przy w e j ś c iu  do 
Dardanellów, i będą użyci do zamierzoney w y p ra -  
w r  przeciw  I d r j i .  P ierw ey  za.ś stracono^ w obe­
cności VV. W e z y r a  w io le  ja m a k ó w , którzy się  
czynnym i okazali w daw nieyszychbuntach. R achu­
ją, iż ze 4,000jamaków. blizko 1,200 stracono lub w y ­
gnano. Sir aż zamków Dardanellów powierzono p o­
tem Topdszom, do k tórych  oddziały sprowadzonych  
w dkolice stolicy seymenów mają bydź przydane, r o -  
rnyślne przy wiedzenie tego środka do skutku, zape­
wnia niejako te.raźnieyszy stan rżeczi ? i Suttaij coi -z 
bardziej  postępuje w  sw oich zamysłach. .Kazał zbu­
rzyć kiosk janczarów , jak daw niey ic h  koszary, 
a natomiast stawiać koszary dla nowego w c y s^ i .  
M ianowanie osobnego baszy na przedmieściu l  ara  
sprawia wrażenie na umyśle tamecznych chrze-  
ścian. W  firm śnie  Sułtana względefn rozpuszczę-
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T U R c T A.
Od granic  Tureck ich  27 lipca.

( ,  G a ie ty  W a r « a w t kiey.)
Donoszą ze S tam bu łu ,  iż Rząd 1 wszystkie b io ­

r ą  z n a ,ł d u j  a się jeszcze r.a pierwszym  dziedzińcu  
se r a ju /g d z ie  także zatknięta jest święta chorągiew  
Proroka Surowe środki, użyte do wprowadzenia  
postanowionych odmian, nabrały w iększey rozc.ą- 
ełohń przez kommissyą oczyszczającą, złozoną z 1- 
m anów. W szy stk ie  cech y  i korporacje  muszą się 
o c z y s z c z a ć  i  w ydaw ać ł y c h ,  którzy do ostaUuch  
rozruchów  należeli. K ażdy oraz, kto nie może 0- 
kazać sposobu do życia, pow in ien  stawie zaręczy-  
c ie la - w  przeciw nym  razie bywa odes.any na w y ­
gnanie do A z y i ; podeyrzani zaś podpadają karze 
śmierci. Okropne ex ek u cy e  odbywają się w e dnie  
i  w  nocy: żadne w staw ienie  się nie może od nich  
uw oln ić . Jeden ze znakom itych turkow  r greK, 
którzy ukryli janczara, musieli len czyn p rzyp ła­
c ić  życiem; zrzucono naw et z urzędu groźnego Bo-  
slandżi-baszę, naczelnika kapidżi baszów, za to , 1*
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nia janczarów wyrażono: „Jego aułtanska JYlosc
w  urządzeniu w o jsk a  ma s/jze^ólnicy ®«-
di lic na przyszłość wszelki y p ł y w  obcy. Zaciąg  
do nowego woyska idzie spiesznie, 1 dnia 29 czei w -  
ca nowo utworzony korpus, wynoszący hhzko 5oo 
ludzi, zapewne z rozkazu Sułtana, ciągńął po przed­
mieściu" Tera.  z zadumieniem chrześcijan. K a p i­
tan baszą* który (jak dowodzi postanowienie jama- 
k ów ) wiedzia ł dawno o zamysłach Sułtana, 1 zbli­
ży ł  się dla ich  poparcia . w y s ła ł  na A rch ipe lag  
5o okrętów ) które mają uderzyć, albo na Samo** 
albo na Id ry ą .  Dnia 4  lipca przybyła esknc.ra 
amerykańska rio w y sp y  Tenedc*, dowócca jey nliat 
długą rozmowo z K apitanem  baszą, lecz o czemr 
nie wiadomo. Z Mo rei ty łe  tylko wiedziano w  
Stambule  iż Eohkotron i  stoi pod T r y poh zą ,  1 zo 
waleczna osada Missolungska przyjęła na siebie o-  
bronę tw ierdzy JSapoli di Tom an i a  , którą A ngli­
cy za staraniem Lorda Gordon  opatrzyli w  ż y w ­
ność na czas długi. Zdaje s i ę ,  iż lb r a lw n  baszą 
oczekuje na dalsze w ypadki i spodziewane p o s i l -1.

Statek pocztowy, w yp łynąw szy  dnia i 4  b. m. 
z Koryu, przyw iózł do T ryes tu , wiadomość o przy­
byciu  Lorda Cochrane  ze  z n a c z n ą  eskaurą na A r ­
chipelag. Konsul Angie lsk i o t r z y m a ł  urzędową  
w  tey mierze wiadomość, a listy prywatne z A or-  

f u  dodają, iż E g ipcjan ie  w P a tr a s  są bardzo strw o­
żeni. , .

Eskadra egipska, która przybyła z A tex a n -  
d r y i  do Suda, wysadziła szczupłą liczbę >voyska 
na ląd m ięd zy  K o r o n i  M odon , okręty zaśzaw m ę-  
ły  do N a v a r i n o I b r a h i m  Basza obozuie pod A A -  
sa  i  sprowadza 1 ó,.ue zapasy do T r y polizzy.  ( G . b .}

U w a lo n o  drukow ać Z polecenia J W .  L itewskiego Wojennego Gubernatora
A ndrzey  tiucharski R z e c z y w i s t y  Radca Stanu t Kawaler.

tv D r u k a m i  l l e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 98
W iln o  dnia iG  s ie rp n ia  v. s. 1826 Roku.

O T> 1> f l  B A  E H  I  Ei
Tło BO.it. EocnoAHHa Eyi a is h olc o m oh  ay mjnaTO 

i ApMiero, Eeiiepajyi, orm, HH<|>aHinepiii I  pacjia Ge.- 
k c h u ,  1'euepajn . lla m 'C H A a u n iK  A p w i a  o0 i.Mii.menn., 
H1110 na nociuaBKy npoBiaum a a n a  HBxomopbixt. 
nynK.uax-b uaoa, Bi. / ł i i H a ó y p n ,  * e  h  c o j i o i i h ;  6y- 
jyirrb iiponaBOAnniŁca m o p m  bi, KaieHHW xi. H&- 
jiaiiiaxx, m t .x i ,  E y 6 e p H i8 , t a 6 Boiioxa p a C n o j io w e -  
nbi k<iK-i. in o : 1 ft, tri Ayp.innAr.Kau (xpo*ils l l . iy x u n n -  
CKaro u v H X in a ) ,  J.u<li,uiHACi;ou, KaaymCKoiL IIckoo- 
Ctcou, 'lep nn co <t cno u, J}o.*u »ckou u M uhckOuAk p o ­
sil. fic&py ódKO, P ea itp b i, Aonaa, H a p n n /n  h  /ępyii), 
no ouoGo vty cocmonHiro bb chxi, EyGepTiinx’i. x.it.G- 
Hinxb npo'Mi.ic.KKb na nom peónocnn. n,liJiaro roga, 
ino ecm i. ci. 1 re n n a p a  1827 no le  re n  napa  1828 
roga, a M U  P u n t ,  4 UIiaMHaAa H M iiniani,^ ci. no - 
AyroAOBMMT. KlioM-i; moro 3anaco»n .; BoGpyftcKi, aa:. 
P e n n ir y  f la p u u n  u  J lo em . bu  nompeÓHOcmi. Cb 
i KioHH 1827 no 1 HioHfl 1828 roga? JBumeffcKOu 
Bb c y x o iiy m iih ie  n y n x n iM  ca, 1 r e n e a p it  1827 no  
1 re n n a p a  1828 r o g a , n p n a h k h c k ie  Jr.e x U x v  m o: 
JIojioiAKb, B n m e ó c K b , B eaniK  b ,  L y p a a .b ,  A p H3y> 
K p p cjian icy  h  /T ,im a6yp ri,, a m a x u  ;xe lv y p j in n A-  
c k o u  E yG epniS  Ik iyxm n iT ,, M h h c k o h  A p y »  c i, 1 1110- 
Jia 1827 n o  1 Hiojiii 1828 roga; C.no.iencnou na n o -  
iuoeÓHOCinb cen  FyGepHiH c i, 1 r e n n a p a  1827 no  
1 're n n a p a  1828 ro g a  h non  im  3 mi.tx'i, npitABHKCKHXi, 
H ym eniom , B m n e 6 c x o & , H j iy x u n in , Ivyp.inHACKon 
" A p y io  M h h c x o h  E yG ep iih i; M oeu.ieocitou  c y x o -  
n y n m i.ie  11311x11101 a m a x i, m e n M o im e n i ,  cu  1 
ren B iip a  1827 no 1 m oju i wToromi, loga . 3 11 -k iąu- 
MupcKou cy x o n y m H b ie  n y H x m b i f l o x p o m , ,  A . ie -  
xeaHApoBb, lOpbCB-h-nojii.cKiit h  IlepecJiaB Jii, J a jr t -  
c x in  c i , 1 r e n n a p a  1827 n o  l e  rettB ap a  1828  ro -  
ga, ocm aJibiibie m e n p H x era io m ie  k i, b o a » h o h  kom - 
:m yiinK.au,in  c i, 1 HTOJia 1827 n o  l e  h i o a h  1828 r o -  
ga; JlapoueincKOu, TaMÓoecnoii. .L uam epunucaae- 
cko u . C .io6oACKO-yrKpauHCKOu, 'lyMCicou , B n o u it-  
c  noil. Op .v)ocko&, A y  p e n  oii, H oam aocK ou u  J lu -  
•tenrnou c l  1 re n n a p a  no 1 O K inaopa 1827 roAa, m o  
ecn ib  Ha A enaim . n iB cap on i,.

2 e  C B t.p x i, m o r o  npon3B eA eH bx GyAymx. m o p -  
tH  Hh T u .n 6 o c cK .o u  u  P n s a n c K O u  K a 3 e H n i,ix i ,  I l a -  
Jiam axb, B.iaAHUHpcxoH E yG epH in AAa M oraiew- 
Hop.-b 11 pHJieraxoi p n x b  b o a s h o h  KOMMyHHKan,iH Ha 
noinpeG noCm b cn  1 h io a h  1827 n o  1 n io a a  182^  
roi,a . T o p r n  Ha3H aH axoinca oceH bxo c e r o  1826  r o -  
Aa bo B C lixb  H a A a iu a x b  b-b o a « o  n p e n a ,  x a x b  -a a ii  
M iicm uoix  n o m p e G n o c m n , m a x i ,  b i, n t .K o m o p b ix i ,  
n  AAix M ora łeH H O B b A p y c n x i ,  1 ’yG ep u iu  3 m a x iiM b  

o5pa30in >:
J le p o a e o  p a 3 p n Ą (i  m oprix  o x m a G p a  o , 7 n  

8ro ;  nepemopjKKH o x m a G p a  m e 11, 12 n  i 5 b ł  1v<i- 
a e n in a x b  l i a . i a m a x b ,  B o p o n e m c n o u , E nam epuH O -  
cjtaecKOu, llo a m a o c K O ti, C.iooopcKO- [' n p u u u c n o u ,  
JBojthiucKou u  T u m ó o c c k o u .

}1  m o p a s o  p a c p n y a  m o p r n  o x m a o p n  11 , 12 
it i3 ,  i i e p e n io p a t x n o x n if lG p a  ity, 20 H 21̂  Bb K y p -  
j j ih a c k o u ,  v'luipcimi, ic k o u , J tc n o o c K o n , T j  m c k u u , 
O p u o a c K o H , K y p c j i o u  , K a . iy ju c n o u  , P n o a n c n o u , 
C m o m ih c ku u  u  B jia A U M n p c n o u .

T p c u ib J ie o  p a c p j t j a  m o p r n  n o a f jp n  . 3 , -± n  
5 , n e p e m o m x n  n o / i 6 p n  1 1 , 1 a m 3 ,  « 5  ' / e p i iu e o c -  
chou. h it.ie n c K O U , M uuckou , h  u m e o c n o u  a  jM d -  
e u a e e c n o u .

J la  c in  c p o x n  i)T.i3T.xnai0Tiien m e .ia io iu ia  x i ,  
IlioprrtMb c i, 3HKOHHbiMM aaA orain i no y n a m e n ie  no  
MiicJiMHofi nocm aB xix n p n iia co B i. Bb n n iu y to  naen ib  
npom iiB b  noApaAa. a h b  oG esiieneH ie 3aAauixoBb o c o -  
Go, xpoM b oóm ee.m BenH bixi> o m b  ,;iiu p p iiciu ita  110- 
CinaBOXb, k o h  ocinaroincii Ha OAHOMb r̂ orri;(,in; :tt,- 
AoHOCinn o nom peG H ocm H  iib  KiaiA on E y S e p n in  Gy- 
Avnib pasoc.xaHbi b ł  K a 3 e iin b ie  l ia ja n ib x  Bb cn oe  
B pesia  nnyÓAHHHO Bb oiiw x-Jpom K pM nibi, a p anno  
oGbHB.xeHW GyAymi, kohamu/hi h  n p o i i n  n p annn a  
Ha ocH ouaiiiu  x o h x l  a oji;khm  n ]io ii3XOAnmb nocxiiaB- 
k u, ] \ i .  IIIxAO Bb Hxo.iH 3 i a u b 1826  roAa.

pin

A I . IIlKJlUJiO muan u a p,1*’*  ̂ *
EeHepa.ib MnmeHAaHmb 1 Apmiin Apnm.ue- 
reiiepaab-Maiopb Jlu p o eo a . , \

O G Ł O S Z E N I E .
Z woli Pana Główno dowodzącego iszą Ar*, 

mią Jenerała piechoty Hrabiego Sakena, Jenerał 
lnlcndencyi Armii ogłasza, iż na dostawę prowi­
antu. a do niektórych punktów owsa , do Hyne- 
burga zaś i słomy, będą odbywać się targi w iz­
bach Skarbowych tych gubermy , gdzie woyska 
są rozłożone, jako to: i) W  K u r landzktey  (oprocz 
punktu lłuksztańskiego), In flan lskiey , K ałuskleyt 
Pskowskiej, Czernihowskiey, W o ły ń sk ie j  i M iń -  
skiey (oprócz Bobruyska, Rzeczycy, Łojewa, l a -  
rycza i Drui)) dla osobnego stanu w tych guber­
niach zbożowego przemysłu na potrzebę całego 
ro k u ,  t. j. od dnia i januaryi 1827 do 1 januaryi 
1828 roku, a dla Rygi, Dynen.undy i Nitawy poł- 
rócznych oprócz tego zapasowy do Bobruyska zas, 
Iteczycy, Parycza i Łojewa na potrzebę od dnia 1 
junii 1827 do 1 junii 1828 roku. W itebsk ie j do 
punktów hplowyeh od 1 januaryi 1827  ̂do 1 janu­
aryi 1828 roku ;  nad Dzwiną zaś położonych, ja­
ko to: do Potocka , Witebska , Wieliza , Suraża, 
Drysy, Krasławki i Dyncburga, takoż w guber- 
nii ‘Kurlaudzkiey do llukszt, Mińskrey do Hrui, 
od dnia 1 juiii 1827 do 1 julii 1828 roku; Smoleń­
skiej na potrzebętey gnbemii od dnia 1 januaryi 1827 
do 1 januaryi 1828 roku, pomienionych nad Hzwi- 
ną położonych punktów w, gub e rn i  Witebskiey, 
Kurlandskiey do Iłukszt i Mińskiey do Drui. M o-  
hUewskiej do punktów lądowych takoż 1 Mohi- 
lew, od dnia 1 januaryi 1827 uo 1 julii tegoż ro­
ku. W łodzim iersk ie j do punktów lądowych do 
Pokrowa, Alexandrowa, J ur jewa - Polskiego 1 Pe-  
resławla - Zaleskiego , od dnia 1 januaryi 1827 do 
1 januaryi 1828 roku, a do dalszych przyległych 

do wodney kominunikacyi, od dnia 1 julii 1827 do i 
juiii 1828 roku. W oronezkicj, Tam bowskiej Ł -  
knlerjriosiuw skiej , Słobodzko- U kraińskiej , 1 ni­
sk ie j , R iazańskie j , O rłow skiej> K u rsk ie j , P al­
tu  ws kie j  i W ileńsk ie j  , od dnia 1 januaryi do 1 
oktobra 1827 roku, t. j. na dziewięć miesięcy.

3) Oprócz tego targi odbywać się będą w  
Tambowskiej i llia zańsk ic j Izbach Skarbowych, 

w guberidi Włodzimierskiey dla magazynów przy­
ległych do wodney kommunicyi na potrzebę od 
dnia 1 julii 1827 do 1 julii 1828 roku.

Targi naznaczają się w jesieni teraźnieysze- 
go 1826 roku we wszystkich Izbach Skarbowych 
xv jednym czasie , tak dla rnieyscowey potrzeby, 
jako w niektórych i dla magazynów innych gu- 
berniy, tym \sposobenu ^

Pierwszego rozkładu  targi dni8 b, 7 1 o 0- 
ktobra, przetargi zaś dnia n> 12 i 10 oktobra w  
Izbach Skarbowych : IV or one fk i  e j , E kateryno-  
sław skiej , P ołtuw skie j , Słobodzko - Ł kra inskiej, 
W o łjń s k ie j  i Tambowskiej. _ _

Drugiego rozkładu  targi dnia 11, 12 1 10 
oktobra, przetargi zaś 19, 20 i 21 oktobra, w K u r-  
landzkiej, Jn /lan tsk ie j, Pskow skiej, Tulskiej, Or­
łowskiej, B ursk ie j) K a łu zk ie j, J liazanskie j, Smo­
leńskiej i W łodzim ierskiej.

Trzeciego roz/ałcidu targi dnia 5} 4 i 5 no* 
wem hra, przetargi zaś ii , 12 i iA nowembra w  
Czernihowskiej , W ileń sk ie j  , J B in slie j, W iteb­
sk ie j i M ohiiewskiej•

Na te terminy wzywają się życzący do tar­
gów z praunem i ewikeyami w  stosunku do mie- 
sięczney dostawy zapasów w piątey części podra- 
du , a na zabezpieczenie'zadatków osobno , prócz 
ogólnych od szlachty dostaw , które pozostają na 
samey ufności; wiadomości o potrzebie w każdey 
gubernii będą rozesłane do Izb Skarbowych w 
swmim ofcasie , i publicznie w nicli odkryte , ra­
zem objawione będą warunki i inne prawidła, na 
mocy których mają się czynić dostarczenia. UL 
Szkłow, dnia 3i julii 1826 roku.

Jenerał Intendent 1 Armii,
Jenerał - Major Artylleryi, Pirohowt

f



2  HM rtEEATOPGKAJTO Bocn,Hinanie.<i LHaro 
Aoata, o n a  C. Ilem epSygrcicaro OnexyHCKaro Co- 
Btma c u vi f> oÓŁUB.inemca : uuio Bb ohomb irpoya- 
einca 3ajioaieiiHoe u npocjiouoim oc He^uHiKimioe h* 
M im ie, flo^nOviKOBHHKa BiEKeiimiii MrnaiabeBHua 
'’.[anaiiii.a, cociftoajnec Mora.ieBCKofi I'yocpHiii 
Mcuiac.iaBCK.aro jionlmia npu HMLuiii RoxtcUHKaxb 
Bb flepeBH axl.: (|)yinopB i 4 a ,  JIbicoboS óygB 58, 
IvoHopuyimi 5o, MascHMOBKi 45, AhiiiohobkIj 1 2 , 
3u!viiiMBKaxb i5 , h  cejib KojiecHHKaxb 7 8  it moro 
4oo peBH<-KCK.HXb MymecKa nojia g y u ib , cb poai- 
fleHHbiMH nocjrB peBH3iH, co Bcew npimaftjieaia- 
ll.puo Kb HHMb 36MJieiO H BCHKITMb Ha OHOB Cmpo- 
emeMb ; g.iH nero 11 Ha3naueHbi cpoKH mopraaib ce ­
ro roga HOiiGpH MJiciina: nepBŁiH sro, Binopbiii 4ro, 
h  mpemifi 9  hhcjib ; jKeaatoiJi.ia Kynmin. iiiut.uie 
c ie , Morymb hbhbxch bb OneKyncKiii CoBimb 110-
K a 3 a H H M X b  B B C  J ib  B b  n p H C y iH C II IB C H H O e  B p C M /t;  H
BH/ytnib Bb 0HiT3ib npoflaBacMOMy mvrimiio oixhcb 
h  y c J iO B in .

9 Kćne/łHinopb O c m o a o b c k h .

2 Ód Rady O piekmiczey Sankt-Pelersburskiey  
C E S A R S K IE G O  Domu w ychow ania ninieyszein  
ogłasza s ię ,  że w  niey przedaje się oddany w  e- 
w ik cy ą  i przeterminowany nieruchomy majątek 
Podpółkow nika W in cen teg o  Ihnatjewicza Czapli-  
ca, położony w  M o h ilew sk iey  guberni} w e  M ści-  
sław skim  pow iecie , przy majątku Koleśnikach we  
wsiach: Futorze i 4 a , Łysowey-JBądzie 58, Konor-  
szczynie 5o , M aksim owce 4 5 , Antonowce 12, Zi-  
mniczkach i 5 i  we w s i  K oleśn ikach  7 8 ,  w  ogóle 
4oo rew izyyn ych  dusz p łc i  m ę z k ie y , z urodzone- 
m i po r e w iz y i , ze wszelką należącą do nich zie­
m i ą , i ze wszelkiem  na niey zabudowaniem; dla 
czego naznaczone term iny do targów teraznieysze- 
go roku w  nowembrze: iszy  2 ,  2gi 4 , 3ci 9 ;  ży­
czący kupić takow y majątek , zechcą przybyć do 
R ady O piekuńczey w  oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń; i w idzieć  w  niey przedającego ma­
jątku inwentarz i  warunki.

E xp ed ytor  Osmołowski*

1 Od L itew sko W ileńsk iego  Gubernialnego  
Rządu ogłasza s i ę ,  i i  na w z ięc ie  na nowo w  
trzy le tn ią  arendowną d z ierżaw ę , cd ig o  janua- 
t y i  następującego 1827  roku mieyskiego docho­
du w  Mieście W iln ie  bramnego , brukowego , z 
rybnego rynku, za które płacił teraźnieyszy te-  
nutor Szlachcic  K osob u d zk i, roczney  arendy do 
kassy m ieysk iey  po 2 7 , 0 0 5  rubli sre b r n y c h ,  na­
znaczono term iny  do targów , i s z y  1 7 ,  ag i x8 i 
3 c i  2 0  następującego septembra; azatem ż y c z ą ­
cy  w z iąć  takow y pobor, zechcą  na w y ż e y  ozna­
czone term iny przybyć do Izby Skarbowey W i -  
leńskiey. Dnia 11 augusta 1826 roku.

Assesor i Kawaler N ow ick i.
Za Sekretarza K ow alenok.
N aczelnik Stołu M ilanowski.

1 Od L itew sk o  W ileń sk iego  Gubernialnego  
Hzadu ogłasza się, iż na uzyskanie w z ię ty ch  przez  
Szlachcica Zafatego z W ileńsk iey  Izby Fow sze-  
ch n sy  Opieki, sposobem pożyć tki, pieniędzy 5 6 o 
rubli srebrem , i na leżnych od i 8 s 3 roku pro­
cen tó w  z ominieniem term inu, oddany na prze-  
dafc z publicznych targów  dom jego w M ieście  
W iln ie  pod N . 9 6 2  p o ło ż o n y ,  oceniony 3 ,638  
rubli assygnaoyynycb; naznaczone do tego dwa  
term iny już u p ł y n ę ł y , trzec i zaś i ostatni ter­
min naznaczony dnia a  następującego oktobra. 
A za tem  ży czą cy  należeć do tego  targu zechcą  
p rzybyć  na ten  dzień do Rządu Gubernialnego. 
D nia  11 augusta 1826  roku.

A ssesor  i Kawaler N ow ick i.
Z a  Sekretarza Kowalenok.
N aczelnik  Stołu  Milanowski.

x D ekretem  Sądu Magistratu Miasta W i ln a  
w  Sprawie Bractwa Opieki S. Józefa przy K o- i  

ściele X X .  K arm elitów  B osych  W ileńskich  e x y -  j 
stującego z Jerzym i R ozalią  Gudomskiemi oraz  
Janem i  Magdaleną Eydżiatowicżarńi w  poszuki­
waniu sum niow nem  porządkiem ś ledztw iennym  
zaprówadzoney dnia 28 8bra 18 2 0  roku ferowa­
nym , udeterm inowana została wyprzedaż z publi- 
czn ey  l icy tacy i  domu drewnianego pom ienionych  
Gudomskich i E ydzia tow iczow  w  W iln ie  na Z a­
rzeczu  pod N . 6 3 6  na Placu do funduszu M ona­
styru Greko Rossyyskiego W ileń sk iego  przyna­
leżnym , naydującego się , po zatwierdzeniu tako­
w ego D ekretu  przez Sąd G łów n y W ileń sk i 2. 
Departam entu i po nastałey w  Magistracie W i ­
leńskim rezolucyi, względem  doprowadzenia one-  
go  do skutku , przeznaczone zostały na l icy ta -  
° y ą  w y ż e y  numerem oznaczonego domu term m a  
22, 2 4  i 2 6  idącego dopiero miesiąca augusta, i 
dla tego  żeby ż y czą cy  nabydź dom pomicniony,  
w  term inach na licy tacyą  oznaczonych na miey-  
sce położenia onego jawili się; w  tum celu w y ­
daje się n in ieysze ogłoszenie. Roku 18 2 6  augu­
sta i 4 dnia.

Karol Gain R. M. W .  x

1 Imieniem J W . Jerzego Zenow icza  P u łk o w ­
nika oświadczenie czyn i s ię  w rzeczy  następney:  
w  18 2 6  kw ieln ia  6 dnia Jerzy Fryderyk H a ­
milton, urodzony w  Anglii,  niegdyś kupiec, p rze­
kazaw szy  P u łkow nikow i Z enow iczow i dokumen-  
ta na ośm ty s ię c y  funtów szterłingow  na syuie  
Lorda Erskine , w z ią ł  od tegoż Pułkownika na 
swoje imie obligi na sum m ę jeden tysiąc  funtów  
szterłingow z terminem opłaty w  przeciągu 18 
m iesięcy . Poozem kiedy Lord Erskine syn zaw ia ­
domiony zrzekł się, iż  ż a d n y c h  H am iltonow i o -  
bligow nie d a w a ł , i nic jemu dłużnym nie jest, 
powołać do Sądu rzeczonego Hamiltona został  
zm uszony, skutkiem czego władza sądowa w  L o n ­
d ynie  pomieniony układ skoro znikczemniła, H a ­
m ilton, skazany do w ięzienia , umknął, nie z w r ó ­
c iw szy  w z ię ty c h  na tysiąc funtów szterłingow  
dokum entów . A  lubo późniey już w Ilollandyi  
tenże Ham ilton jeden ob lig ,na  sto funtów szter-  
lirtgow zw rócił  i restancyine 900  funtów szter-  
lingow oddać z a r ę c z y ł , skoro jednak dotąd nie  
zw ró c i ł  i nie wiadomo gdzie się obraca, ażeby  
przeto nie dopełnił jakiego na k rzyw dę J W . Puł­
kownika Z enow icza  kroku, ninieyszem nikczem-  
ność pomienionych obligow objaw iając , ażeby  
nikt onycb, jako nic n ieznaczących , nabywać nie 
śmiał, po zapisaniu w  Aktach Ziemskich P ow ia ­
tu Borysow skiego, jako we w łaściw ym  Powiecie  
przez  trzykrotną aw izacyą  gazet zawiadomić i 
ostrzedz w szystk ich  znayduję potrzebę.

Roku 1 8 2 6 ,  miesiąca łipca 28 dnia tako­
w e  o św ia d c z e n ie , jako Plenipotent w innemu  
J W .  Zenow icza  Jerzego Pułkownika podpisuję.

Jan Lichodziejewski.
D ozw ala  się drukować, d. 5 sierpnia i8 f i6  

roku Leon Borowski.

5. Dam X ięcia  Jenerała Puzyny przy murach  
sto M ichalskich położony, przechodzi od dnia 29 
ybra z arendowney possesyi Majora Cytowicza w e  
władanie samego dziedzica, przeto ktoby w  onem 
ch c ia ł  mieć lokacye lub też ogólnie objąć, niecli 
się zgłosi do umocowanego w tey  rzeczy W . T eo­
fila  K w iatkow sk iego  Sowietnika Tytularnego, mie­
szkającego w  dornie Konsystorskim n a p r z e c ie  
Katedry.


